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Drodzy goście!

Witamy serdecznie.

Mamy nadzieję, że mile będziecie Państwo wspominać czas spędzony w Gałkowie.

Poniżej kilka przydatnych informacji:

RESTAURACJA
W sezonie (od 1.04 do 1.10) jest czynna od godz. 8:00 do późnych godzin wieczornych.

Poza sezonem (od 1.10 do 1.04) w tygodniu od godz. 11:00 do przynajmniej  20:00, w weekendy – od godz. 9:00 do późnych godzin wieczornych.
POKOJE
Doba gościnna zaczyna się o 14:00 i kończy się o 11:00 następnego dnia.
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http:/www.galkowe.pl/ /poteckigalikowo/

Uprzejmie prosimy zostawic informator w polcoju



Cena pokoju nie obejmuje śniadania.

Sprzątanie pokoju jest możliwe na życzenie  poprzez wywieszenie drewnianej tabliczki z miotełką.

Sejf znajduje się w szafie. Obok jest instrukcja obsługi. Jeśli potrzebna jest pomoc, prosimy  zgłaszać się do baru w restauracji.
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Połączenie internetowe bezprzewodowe jest dostępne na terenie całego obiektu.

Hasło do WiFi: potocki123
Woda pochodzi ze studni głębinowej. Prośba o pozostawienie butelki w pokoju.

Do dyspozycji gości mamy rowery i korty tenisowe , a  w sezonie zimowym – narty biegowe (za dodatkową opłatą). Kopie tras rowerowych znajdują się w barze.

Prosimy nie wyjmować kartek z informatora.  
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Ze względu na innych gości uprasza się o niepalenie w pokojach.
Dodatkowe informacje można uzyskać w restauracji, która pełni funkcję recepcji.
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Numery alarmowe/ Notrufnummern/ Emergency numbers

Ogólny numer alarmowy/Allgemeine Notrufnummer/General emergency number

112
Pogotowie/Rettungsdienst/Ambulance







999
Policja/Polizei/Police










998
Straż pożarna/Feuerwehr/Fire dept. 







997
LEKARZ/ARZT/DOCTOR                         Przychodnia lekarska dr. Kukiełko                     ul. Gałczyńskiego, 14                                  12-220 Ruciane-Nida                                  tel. 87 423 29 31

PEDIATRA/KINDERARZT/PEDIATRIST                          dr. Halina Mgeladze                                                    ul. Mrongowiusza, 42, lok.2                           11-700 Mrągowo 
                                      tel. 89 741 28 95
LARYNGOLOG/HNO-ARZT/LARYNGOLOGIST                     dr. Jerzy Onacewicz                                          ul. Młynowa, 48                                         11-700 Mrągowo                                         tel. 89 741 33 26, 605 608 648
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DENTYSTA/ZAHNARZT/DENTIST                             dr. Konrad Paweł Szewieliński                   Piaskowa, 4E, lok. 7A                                   11-700 Mrągowo
                                      tel. 608 649 883
WETERYNARZ/TIERARZT/VET                                                      Pro-Animali dr. Radosław Pieńkowski                                               ul. Łąkowa, 1B                                           11-700 Mrągowo                                        tel. 89 750 57 91, 509 325 008, 501 239 484

SZPITAL/KRANKENHAUS/HOSPITAL                             Szpital Mrągowski im. Michała Kajki Sp. z o.o. ul. Wolności, 12                                         11-710 Piecki                                                tel. 89 741 21 27    SOR/NOTAUFNAHME/E.R. tel. 89 741 94 11

NOCNA I ŚWIĄTECZNA OPIEKA ZDROWOTNA/              NACHT- UND FEIERTAGBETREUUNG/                                 NIGHT AND HOLIDAY MEDICAL CARE                                                tel. 89 741 94 54

APTEKA CAŁODOBOWA/                                                        24-STÜNDIG APOTHEKE/24-HOUR PHARMACY                                                                   ul. Młynowa, 1B                                         11-700 Mrągowo                                        tel. 89 741 47 44 
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Dwór Łowczego
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Dworek łowczego to ponad stuletni budynek, który należał do rodziny Lehndorffów. 
XX wiek




2006 rok



2014 rok
Lata wojen, zniszczeń i zaniedbań doprowadziły ten budynek do ruiny. W 2004 roku Alexander Potocki za zgodą miejscowych władz i konserwatora zabytków przeniósł Dwór do Gałkowa w Puszczy Piskiej. Z ocalałych elementów i uzupełnień został odtworzony cały budynek tak, jak wyglądał pierwotnie, dzięki czemu jest to nadal miejsce o wyjątkowym klimacie. Urządzone z prostotą wnętrza zdobią rustykalne meble, prace plastyczne i rodzinne zdjęcia. We Dworze, który został otwarty dla gości w 2007 roku, znajduje się obecnie restauracja. 
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Na piętrze na cześć hrabiny Marion von Dönhoff powstał Salon Marion Dönhoff, którym opiekuje się korespondentka Renate Marsch-Potocka. W salonie z pamiątkami (zdjęcia, nagrania, książki) można wspominać wielką niemiecką dziennikarkę, naczelną redaktorkę tygodnika „Die Zeit” oraz byłych właścicieli Sztynortu – Lehndorffów. Tutaj znajduje się również sala konferencyjna, a po przeciwległej stronie – kino letnie.
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Jazda konna –

Stadnina koni Ferensteinów

Stadnina Koni Ferensteinów oferuje rekreacje konną dla jeźdźców na wszystkich poziomach zaawansowania. Istnieje możliwość zajęć z instruktorem, wyjazdów w teren ze znajomymi i rodziną, zorganizowanie wycieczek bryczkami. W zimie odbywają się niesamowite w klimacie kuligi pod gwiazdami, przenoszące w dawne czasy i obdarowujące widokami zapierającymi dech w piersiach. 
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Każdego lata mieszkańcy i goście Gałkowa są też świadkami spektakularnych zawodów „Gałkowo Masters”, a jesienią świętują Hubertusa. Hubertus jest jedną z najstarszych tradycji sportowych z ponad 600-letnią historią. W dzień patrona jeźdźców i myśliwych odbywa się bieg myśliwski: pełna adrenaliny, ryzyka i piękna gonitwa za symbolicznym „lisem”, jeźdźca z ogonem przypiętym do lewego ramienia. Ten, kto złapie „lisa”, zostaje nim w przyszłym roku. 

[image: image25.jpg]


[image: image26.jpg]


[image: image27.jpg]



[image: image28.jpg]



Kontakt:

KAROLINA FERENSTEIN-KRAŚKO
601391111 
właściciel/dyrektor   
WANDA FERENSTEIN


723336779


@galkowoskferensteinow (Instagram)
 
administracja    
TOMASZ GODEK


660792734


      stadninagalkowo@kfgroup.pl  


marketing   
MONIKA PASIK



504488337 


    http://www.stadnina-galkowo.pl/ 
zawodnik/trener   
DARIA DZIKOWSKA


510232950 


    http://www.galkowomasters.pl/ 
instruktor
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Spływy kajakowe

(więcej tras na http://www.kajaki-mazury.pl/splywy-kajakowe/jednodniowe,d6)

Krutyń - Ukta

rezerwat Krutynia - Krutyń - młyn w Zielonym Lasku – Rosocha – Wojnowo - Ukta
Długość: 15 km
Czas: 3-4 godziny
Trasa Krutyń – Ukta jest trasą typowo rzeczną i chyba najbardziej uczęszczaną trasą na Krutyni. Trasa ta jest bardzo ładna, płytka i bezpieczna (połowa odcinka to głębokość około 0,5 m). Limit czasowy na pokonanie tras spływów nie jest wyznaczany, więc każdy uczestnik płynie własnym, dowolnym tempem, a zakończenie spływu odbywa się praktycznie indywidualnie - "na telefon". Trasa Krutyń - Ukta "uzbrojona" o rozlokowane wzdłuż trasy bary dla kajakarzy, nie wymaga jakichkolwiek przygotowań "kulinarnych" i decyzję o udziale w spływie można podjąć wręcz z marszu. Dzięki temu stanowi wręcz idealną trasę na kilkugodzinny spływ kajakowy dla rodzin z dziećmi oraz grup szkolnych i firmowych. Trasa ta jest bardzo popularna wśród początkujących i mało doświadczonych kajakarzy.
Ukta – Iznota

Ukta – Nowy Most - Iznota

Długość: 14 km
Czas: 4 godziny
Trasa Ukta - Iznota jest trasą o charakterze rzeczno-jeziorowym. Przebiega przez teren rezerwatu Krutynia Dolna i rezerwatu Pierwos. Trasa ta jest trasa ładną i bezpieczną, mimo iż przebiega po części wśród bagien, a po części przez jeziora. Ze względu na jej urok, a szczególnie na jej bezpieczny charakter, może nią płynąć praktycznie każdy, pod warunkiem, że zachowa ostrożność (szczególnie w wietrzne dni) przy przepływaniu przez płycizny delty Krutyni na jej ujściu do Jeziora Gardyńskiego.
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Krutyń  - Iznota

Krutyń - młyn w Zielonym Lasku – Rosocha – Ukta – Nowy Most -  Iznota

Długość: 30 km
Czas: 8 godzin
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Trasa Krutyń - Iznota jest już trasą długą i jest wydłużeniem odcinka Krutyń - Nowy Most. Krutynia na odcinku z Krutyni do Iznoty jest piękną , typowo nizinną i zmienną rzeką, stanowiąc idealną trasę dla organizacji różnorodnych spływów kajakowych.​ Po drodze spotkać tu już można wszystko - lasy i wypłycenia, łąki, bagna i głęboczki, a na zakończenie - jeziorka. Jest gdzie pływać i co podziwiać przez cały dzień. Trasa ta jest trasą bezpieczną, mimo dość dużej głębokości rzeki poniżej Ukty i niewielkich jeziorek po drodze. W związku z tym mogą nią płynąć również mało doświadczeni kajakarze, ale ze względu na długość, trasa przeznaczona i polecana jest raczej dla bardziej zaprawionych.
Zgon - Krutyń
Zgon – Jezioro Mokre – Śluza i jezioro Krutyńskie – Krutyń
Długość: 14 km
Czas: 4 godziny
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Trasa Zgon - Krutyń ma charakter jeziorowo - rzeczny i w swej większej części przebiega przez jedno z największych, i bardziej uciążliwych jezior na szlaku - Jezioro Mokre. Jezioro Mokre wymaga od kajakarzy zachowania rozwagi i stosowania się do podstawowych zasad bezpiecznego pokonywania jezior. Swoistą nagrodą za trudy na Jeziorze Mokrym jest następujący po nim rezerwat Jezioro Krutyńskie - kameralne i piękne śródleśne jezioro, wzbogacone o jeszcze piękniejszy odcinek rzeki Krutyni. Ze względu na Jezioro Mokre, trasa Zgon - Krutyń polecana jest raczej kajakarzom z pewną praktyką i doświadczeniem.
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Turystyka Aktywna WODNIAK                   Wszelkie informacje i zgłoszenia

Oferujemy 
Roman Prusiński                                             Roman Prusiński



odebranie
Krutyń 18                                                           tel. stacjonarny:   89 742 22 17

i przywiezienie
11-710 Piecki                                                     tel. komórkowy:  +48 502 534 565
z powrotem
NIP  849 118 77 32                                           e-mail:  biuro@kajaki-mazury.pl [image: image38.jpg]




pod dom!
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 Łódki pychówki
Opis trasy spływu:
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Ruszamy z przystani  obok mostu i płyniemy pod prąd rzeki w kierunku ośrodka turystycznego "Syrenka" i stanicy wodnej PTTK w Krutyni. Po około 200 metrach po prawej mijamy zabytkowy budynek przedwojennego sanatorium. Dziś mieści się w nim stołówka ośrodka  "Syrenka". Dalej wpływamy do płytkiego i wąskiego na około 3 metry kanału i opływamy największą na trasie wyspę. Na obu brzegach możemy zauważyć działalność bobrów – nadgryzione brzozy, wycięte leszczyny.  Po minięciu ostatnich zabudowań wpływamy do lasu, porastającego zbocza wzgórz morenowych, między którymi płynie rzeka Krutynia.  Rzeka ujawnia osobliwości świata roślin i zwierząt. 
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Dno Krutyni pokrywają liczne w tym miejscu kamienie. Większość Z nich pokryta jest plechami krasnorostu Hildebrandia rivularis, jednego z czerwonych glonów, żyjących w czystych wodach. Plechę formują rośliny niższe, które nie mają łodyg, korzeni, ani tkanek charakterystycznych dla roślin wyższych. Występuje tu także gąbka słodkowodna nadecznik - zwierzę bezkręgowe, żyjące w czystych wodach. Dalej płyniemy w górę rzeki. Po drodze obserwujemy często spotykane tu sójki niekiedy wyglądającą zza pnia wiewiórkę, a niekiedy opuszczającą oskórek larwy ważkę lub widelnicę. 

W runie, na wysokich brzegach rzeki, rośnie zimozielony skrzyp zimowy. Kolejno w ciągu wiosny pojawiają się przylaszczki, zawilce, gwiazdnice wielkokwiatowe. Dopływamy do wypłycania rzeki, która w tym miejscu wyróżnia się piaszczystym dnem ukazując drobnoziarnisty "żółty" piasek. Właśnie od tego piasku miejscowi nazwali to miejsce "żółtym piaskiem". Płytka woda i piaszczyste dno sprawiają, że jest to miejsce bardzo lubiane przez dzieci, które uwielbiają się tu kąpać. Na rzece można znaleźć wyspy utworzone przez kępy drzew, które podmyte przegradzają rzekę. Przeszkoda ta zmienia powoli bieg rzeki, której główny nurt przesuwa się w węższą część, żłobiąc niekiedy w drobnym piasku "głębię". 

W tym miejscu kończą się wycieczki trwające jedną godzinę. Po dopłynięciu do przystanku "żółty piasek" zawracamy i spływamy z prądem do Krutyni. Istnieje możliwość przedłużenia trasy i spływu do jeziora Krutyńskiego. Spływ trwa wtedy ok. 1,5 godziny. 

Płyniemy w górę rzeki. Po kilkudziesięciu metrach rzeka skręca w prawo,  znajdujemy się w jej zakolu.  Krutynia zawdzięcza swoją nazwę licznym meandrom, charakterystycznym dla jej dolnego biegu. Nazwa ta oznacza  ,,rzekę  wartką i krętą'' , a nie jak niektórzy mylnie etymologizują, nazywając ją ,,krótką''.
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Dopływamy do ponownego rozlewiska, gdzie w trzcinach można spotkać łabędzie, a dalej, między leżącymi drzewami w wodzie tracze nurogęsi. W miejscu tym często można spotkać zimorodka, a także czaple. W górnym biegu rzeki gnieździ się kilka par traczy. Wśród roślinności zwracają uwagę żółte grążele, rdestnice oraz wywłócznik, których łodygi i liście tworzą podwodne "sznury".

Udając się w górę rzeki obserwujemy drzewa, porastające brzegi Krutyni. Wśród nich wyróżniają się dorodne sosny o gonnej strzale, noszące ślady żywicowań z lat 60-tych, dęby i graby, między którymi łanami rosną konwalijki dwulistne, konwalie majowe oraz pszeniec zwyczajny. Nad wodą najczęściej spotykanym drzewem jest olcha czarna. Można zaobserwować tu muszle szczeżui rzecznej – małży, która jest najczęściej pożywieniem norki amerykańskiej i wydry. Po powierzchni wody szybko poruszają się nartniki. Rzekę przegradzają szczątki drewnianego mostu w miejscu brodu, którym przeprawiali się Krzyżacy do pobliskiej stanicy myśliwskiej nad Krutynią. Od mostu do Jeziora Krutyńskiego prowadzi brukowana droga z okresu międzywojennego, kiedy nad jeziorem stała restauracja "Murawa",  oraz przystań przewoźników łodziami. Po dopłynięciu do Jeziora Krutyńskiego podziwiać można okazałe jesiony. Trzcinowa wyspa na jeziorze kryje gniazdo łabędzi, które gnieżdżą się na niej od wielu lat. 
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W tym miejscu zawracamy i spływamy z prądem rzeki do Krutyni. 

Kontakt:
Andrzej Sobiech  

tel. 600 427 868 

https://www.krutynia.com.pl 
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Gdzie można się kąpać

Mazury są sławne ze swoich pięknych czystych jezior i rzek. Dzięki temu, że do większości z nich nie da się wprost dotrzeć samochodem, każda wyprawa na kąpielisko zamienia się w ekologiczną przygodę – pieszą, rowerową, kajakową… Jest to też idealna okazja, by poczuć się prawdziwym odkrywcą i wyruszywszy w nieznane z mapą pod pachą znaleźć cudne małe jeziorko schowane w głębi lasów.

W swe przejrzyste wody zaprasza też rzeka Krutynia, lubiana przez mieszkańców Gałkowa i okolic.

Oto kilka pomysłów na przyjemne spędzenie czasu nad wodą:

1. Jezioro Krutyńskie w miejscu, gdzie Krutynia wypływa z jeziora 
Oddalone o: 3,9km
Tu często spuszcza się na wodę kajaki, dużo więc się dzieje. 
Jedziecie Państwo samochodem przez wieś, skręcacie na lewo szosą w kierunku na Piecki i przy następnym rozwidleniu na lewo w kierunku na Krutynię. Po około 100m znajduje się po prawej stronie parking. Proszę tam zostawić swój samochód i iść drogą 50 m aż do kąpieliska.

2. Przystań PTTK Karczma Krutyń nad rzeką Krutynią
Oddalone o: 6km (3.2km na skróty pieszo lub rowerem)
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Przejeżdżacie Państwo przez las do Krutyni (2,5 km) i skręcacie na końcu drogi we wsi na prawo, a potem podążając za drogowskazem do Karczmy i Syrenki na lewo. Swoje auto proszę zostawić na końcu drogi. W gospodzie kempingowej możecie Państwo posiedzieć nad wodą i czegoś się napić.

3. Jezioro Mokre

Oddalone o: 9,7km (6,5km na skróty pieszo lub rowerem)
Jest położone bardzo malowniczo w lasach. Leży ono na obszarze chronionym i dlatego nie można do niego dotrzeć bezpośrednio samochodem. Możecie jednak Państwo przejechać w Krutyni przez most i do leśniczówki Krutyń (droga jest oznaczona). Tam proszę zostawić samochód i iść 2,5km drogą oznakowaną jako rowerowa nr 2 i 4. Dojedziecie Państwo do malowniczo położonej śluzy, która latem oblężona jest przez kajaki. Po około 500 następnych metrach znajdziecie Państwo miejsce biwakowe. Skręcając w lewo dotrzecie po 1,8km do drugiego pola kempingowego z większym kąpieliskiem (droga rowerowa nr 2). Do tego kempingu można dostać się także bezpośrednio z Krutyni, jeśli zostawi się samochód za mostem w Krutyni przed oznakowaniem zapory i pójdzie się prosto drogą oznakowaną jako nr 1 (2,8 km).
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4. Kosewo
Oddalone o: 17km
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We wsi Kosewo oddalonej około 17km od Gałkowa jest wiele miejsc, do których można dotrzeć samochodem bezpośrednio do jednego z trzech położonych w tej miejscowości jezior. Dzieci lubią najbardziej piaszczystą plażę na placu kempingowym „Ostoja Stara Baśń” (płaci się za wstęp). Dobre miejsca do kąpieli są nad jeziorem Kuc. Jeśli przybywają Państwo z Gałkowa, proszę skręcić krótko przed Kosewem na prawo w drogę polną, a dojedziecie Państwo po mniej niż kilometrze do zatoki nadającej się do kąpieli Dla dzieci nadaje się także stosunkowo odludne miejsce nad jeziorem Jukst przy wlocie do miejscowości Zawada. 
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Jezioro Wielki Majcz – Nadleśnictwo Strzałowo
Oddalone o: 13,5km
Jedziecie Państwo z Gałkowa w kierunku Piecek, skręcacie do Kosewa i na pierwszym skrzyżowaniu na prawo w kierunku Mikołajek. Przybędziecie Państwo do rozwidlenia na Lipowo i tu należy zaraz skręcić znowu na prawo do nadleśnictwa Strzałowo. Nadleśnictwo proszę zostawić po prawej stronie i dojechać do strzeżonego parkingu na leśnej łące. Tu proszę zostawić swój samochód i przejść około 100m przez zaporę na lewo do lasu i dojść w ten sposób do zatoki z dobrym dostępem do wody – jednak w lesie nie ma zbyt wielu miejsc do opalania się. 
Na brzegu jest kilka grobów, w tym ostanie miejsce spoczynku pierwszej żony niemieckiego poety Ernsta Wiecherta. 
Jezioro Majcz uchodzi za jedno z najczystszych jezior Mazur i jest tajną wskazówką mieszkańców Mikołajek. I właśnie dlatego jest to miejsce czasem bardzo oblężone.

6. Hotel Galindia nad jeziorem Bełdany

Oddalone o: 10,1km
Duży obszar z rozległą plażą przy hotelu Galindia przypominającym osobliwie o pruskim plemieniu Galindów. Obwieszeni skórami wartownicy domagają się pieniędzy za wstęp (stosunkowo drogi). Bar na plaży, wypożyczalnia desek surfingowych i kajaków.

7. Wojnowo

Oddalone o: 7,4km
Przy klasztorze starowierców jest małe miejsce przeznaczone do kąpieli na jeziorem Duś. Jest to ulubione miejsce kąpieli dla dzieci. Wyjeżdżacie Państwo z naszego zajazdu na drogę polną, która prowadzi do hotelu Acqua Di Rosa – cały czas prosto i później przez most. W Wojnowie skręcacie Państwo na prawo i jedziecie około 2 km do klasztoru na krańcu miejscowości. Miejsce magiczne i piękne. Mile widziane jest kupienie cegiełki na remont i opiekę nad tym miejscem i zabytkiem.
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Na następnej stronie znajdziecie Państwo małą mapkę wspomagającą.
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Wędrówki
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Gałkowo jest otoczone wielkimi lasami Puszczy Piskiej. Nasze propozycje spacerów, wędrówek pieszych lub rowerowych zaprowadzą Państwa do najpiękniejszych miejsc naszego urozmaiconego krajobrazu, obok gęstych drzewostanów, jezior i lasów. Idzie się przez drogi leśne, nie możecie więc Państwo oczekiwać utwardzonych szlaków rowerowych – za to jednak dużo natury. Jeśli trasy są dla Państwa za długie, można wybrać także skróty.

Gałkowo – Krutyński Piecek – Krutynia – młyn wodny – jeziora bagienne – jezioro Mokre – stara śluza – Krutyń
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Idziecie Państwo lub jedziecie z naszej gospody na prawo i potem ponownie na prawo kierując się na las. Niedaleko brzegu lasu zobaczycie Państwo po lewej stronie mały cmentarz. Pochowany jest tam między innymi pradziadek niemieckiego dziennikarza telewizyjnego Klausa Bednarza (Kossmann). Zaraz na początku lasu proszę skręcić na lewo, ale nie na drogę pierwszą z brzegu wiodącą w górę, lecz tę, która prowadzi trochę dalej na prawo – praktycznie w środku trzech dróg. Proszę iść lub jechać cały czas prosto. Na niektórych drzewach są końskie oznakowania. Także przy rozwidleniu należy podążać tą drogą (trzymać się trochę na prawo). Około po trzech km po starcie z Gałkowa widzicie Państwo po prawo stary niemiecki cmentarz i dochodzicie do wsi Krutyński Piecek (Kruttinerofen). Przechodzicie Państwo przez asfaltową ulicę i idą (jadą) dalej wiejską drogą. Po niewielu metrach dochodzicie Państwo do mostu ze starym młynem wodnym, który ciągle jeszcze działa. W sezonie letnim jest tu dość duży ruch – jest tu prosty wyszynk, gdzie można się pożywić i coś wypić. W rzece Krutyni możecie się Państwo kąpać (najlepiej za młynem) lub popatrzeć na kajakarzy.

Kto jest już zmęczony, może na asfaltowej ulicy, przez którą Państwo przeszliście, pójść (pojechać) około 1 km za Krutynią (Kruttinen), tam skręcić przy małym rynku na prawo, aby wrócić po około 2 km przez las do Gałkowa.  

Idziecie lub jedziecie Państwo przez most i łąki cały czas prosto. Tam gdzie droga się kończy, proszę skręcić na lewo i iść (jechać) między płotami pastwisk. Po około 500 m (3,9 km od Gałkowa) proszę skręcić na małą dróżkę łąkową i potem na lewo, aby zawsze pozostawać na brzegu lasu (po lewo są łąki a po prawo las sosnowy). Przy rozwidleniu (4,6 km od Gałkowa) proszę skręcić na prawo w las sosnowy i przy następnym rozwidleniu ponownie na lewo i prosto. Po niecałym km (około 5,5 km od Gałkowa) wychodzicie Państwo na prostą drogę główną. Tam proszę skręcić na lewo i dojść po około 300 m do szyldu „Bór Bagienny”). Jeśli Państwo skręcą tam na prawo, to dotrą do dwóch przepięknie położonych w lesie jezior bagiennych, i w niektórych miejscach tych jezior można się także kąpać.

Proszę podążać zawsze wzdłuż pomarańczowych oznakowań na drzewach i dojść do dużej niegdyś wybrukowanej drogi (na prawo prowadzi do Krutyńskiego Piecka a na lewo do Zgonu). Proszę tę drogę przekroczyć i iść (jechać) prosto, przy czym po prawo można zobaczyć nowe jezioro bagienne. Uwaga: droga jest tu trochę zarośnięta. Podążając za pomarańczowymi oznakowaniami dojdziecie Państwo do dużego jeziora Mokre (Muckernsee), jednego z najpiękniejszych leśnych jezior na Mazurach. Droga (należy skręcić na prawo) prowadzi teraz wzdłuż brzegu po lewo leżącego na dole jeziora Mokre. Po około 3 km docieracie Państwo do placu kempingowego z kąpieliskiem. W sezonie letnim może tu być dość gwarno. Przy tym placu proszę skręcić na prawo niedaleko od góry i później zaraz na lewo do lasu – jezioro pozostanie po Państwa lewej stronie i pokaże się ponownie.

Kto poczuł się zmęczony i chciałby trochę skrócić drogę, niech skorzysta z dużej drogi przy placu kempingowym w górę i później cały czas prosto. Droga doprowadzi Państwa wprost do wioski Krutyni (Kruttinnen).

Kto wybierze dłuższą drogę do śluzy, idzie (jedzie) zaraz za placem kempingowym drogą na lewo do lasu i dociera po 2 km do następnego placu kempingowego na jeziorem. Proszę iść (jechać) dalej, a dotrzecie Państwo do drewnianego mostu i starej śluzy – tu zaczyna się właściwa Krutynia (Kruttinna). Trud się opłacił – jesteście Państwo na jednym z najpiękniejszych miejsc Puszczy Piskiej.

Podążacie teraz Państwo trasą oznakowaną na niebiesko jako droga rowerowa nr 1 i po około 2,5 km jesteście Państwo w Krutyni. Idziecie (jedziecie) Państwo przez most (przystań łodzi pchanych żerdzią) i idziecie asfaltową drogą cały czas prosto do Gałkowa (około 2 km).
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Trasa spacerowa o dowolnej długości dookoła wsi Gałkowo

Idziecie Państwo od naszej restauracji najpierw na prawo i potem znowu na prawo aż do brzegu lasu. Zaraz po wejściu do lasu należy skręcić w pierwszą drogę na prawo – biegnie ona praktycznie równolegle do obrzeża wsi – i znowu widzicie Państwo pola, łąki i zabudowania Gałkowa. Możecie Państwo w każdym momencie wrócić przez łąki do wsi – należy jednak czasami poszukać drogi nad rowami drenażowymi. Jeśli pójdziecie Państwo dalej i przy rozwidleniach będziecie się trzymać prawej strony, dojdziecie do dzikich romantycznych łąk bagiennych – raju dla wszelakich dzikich zwierząt. Jeśli nie wróciliście jeszcze Państwo przez łąki do wsi, dojdziecie do drogi asfaltowej, teraz należy skręcić w prawo i potem znowu w prawo na wiejską drogę wiodącą do Gałkowa (około 5 km).
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Do leśniczówki Gałkowo i łąk w dolinie Krutyni

Skręcacie Państwo całkiem na lewo za małym cmentarzem – po około 800 m dochodzi się do położonej malowniczo przy lesie leśniczówki Gałkowo. Należy ją minąć, zatrzymać się na brzegu lasu i iść dróżką przez łąki. Należy się tu trzymać lewej strony i dojść do dużej drogi, która prowadzi z Gałkowa do Wojnowa (Eckersdorf).


Rowerem lub piechotą do nadleśnictwa Strzałowo (Pfeilswalde) i do jeziora Majcz (Maitschsee) – do jeziora 10 km
Jest to piękna trasa drogami leśnymi, nadająca się jednak także do jazdy rowerem. Start z Gałkowa – przez wieś do głównej drogi. Proszę ją przekroczyć i jechać cały czas prosto. Znaki zakazu wstępu można na drodze jednokierunkowej zlekceważyć. Są one obowiązujące tylko dla samochodów. Po około 1,5 km jest po prawo leśniczówka. Jedziecie Państwo dalej prosto. Po 300 m (1,8 km od ulicy) droga się rozwidla. Proszę jechać na lewo (kamień wskaże kierunek Koloin). Proszę cały czas podążać drogą główną. Po 1,6 km (3,4 km od ulicy) proszę skręcić na lewo (kamień wskazuje kierunek Kołoin). Krótko potem należy skręcić na prawo za ładnym drewnianym domem przy dwóch na czerwono pomalowanych pieńkach drzew. I dalej jedziecie Państwo drogą główną. Po około 0,9 km (4,5 km od ulicy) pokaże Państwu napis Strzałowo na kamieniu, że jesteście Państwo na właściwej drodze: Państwa celem jest Strzałowo. Po 3,3 km (7,8 km od szosy) docieracie Państwo do drogi asfaltowej. Proszę ją przekroczyć i jechać dalej przez bardzo piękny teren. Po około kilometrze zobaczycie Państwo tył budynku nadleśnictwa Strzałowo. Ponieważ nie wchodzicie Państwo wprost na dziedziniec, musicie go Państwo objechać w lewo i dotrzeć po około 200 metrach na małą wyasfaltowaną drogę leśną. Skręcacie nią Państwo na prawo i krótko potem stoicie przed nadleśnictwem. Mijacie je i docieracie po kilku metrach  do leśnego parkingu. Na prawo jest zagrodzona dla samochodów drewnianymi barierkami ścieżka dla pieszych przez las do jeziora. Na brzegu znajduje się grób pierwszej żony niemieckiego poety Ernsta Wiecherta – Mety Wiechert. Była córką leśniczego z leżącej w pobliżu leśniczówki Lisiny.

Znajduje się tu bardzo lubiane kąpielisko. Jezioro Majcz o krystalicznie czystej wodzie otoczone jest lasem. Uchodzi ono za tajną wskazówkę mieszkańców Mikołajek. 


Dzieje Gałkowa i okolicznych wsi

Gałkowo jest jedną z najlepiej zachowanych osad, położonych wśród olbrzymiego kompleksu leśnego Puszczy Piskiej. Tu, na Mazurach, w południowej części byłych Prus Wschodnich, mieszkańcy aż do początku XX wieku mówili po mazursku – w starodawnej polszczyźnie z niemieckimi zapożyczeniami. Mazurzy byli jednak, inaczej niż ich katoliccy polscy sąsiedzi z rozciągającego się na południe od pruskiej granicy Mazowsza, a mówiąc nawiasem także katoliccy Warmiacy, ewangelikami i uważali się za Prusaków. W odległych wioskach Mazur światło elektryczne zapłonęło dopiero po II wojnie światowej, w latach 50 ubiegłego stulecia.
Mieszkańcy Mazur, o ile nie udało im się na czas uciec przed Rosjanami, po II wojnie światowej pozostali w swoich wioskach i nie musieli opuszczać kraju, gdyż mówili po polsku, językiem swoich przodków. Tymczasem jednak większość Mazurów wyjechała ze swoich rodzinnych stron i mieszka dziś w Niemczech. Ostatnia wielka fala wyjazdów miała miejsce pod koniec lat siedemdziesiątych.

Gałkowo i kilka leżących w okolicy wiosek może poszczycić się jednak jeszcze inną, szczególną historią. Otóż zostały one założone w początkach XIX wieku przez wywodzących się z Rosji staroobrzędowców, zwanych również starowiercami lub filiponami. Ich przodkowie nie chcieli przyłączyć się do przeprowadzonej przez patriarchę Nikona w XVII wieku reformy Cerkwi prawosławnej i byli dlatego okrutnie prześladowani przez carat.

Osiedle powstało, podobnie jak sąsiednie Wojnowo (niem. Eckertsdorf) w 1832 roku, po tym, jak pruski król Fryderyk Wilhelm III swoim rozkazem gabinetowym (Kabinetts-Ordre) z 5 grudnia 1825 zezwolił staroobrzędowcom na osiedlenie się w swoim państwie i zwolnił ich „w pierwszym pokoleniu” z obowiązku służby wojskowej. Starowiercy wykarczowali las na przydzielonej im ziemi, toteż ich wsie do dziś sprawiają wrażenie wysp wśród bezkresnych borów. Osiedlający się na Mazurach staroobrzędowcy pochodzili z okolic Augustowa i Suwałk w ówczesnym Królestwie Kongresowym. W tej części Podlasia do dziś znajdują się osady staroobrzędowców.

Początkowo Gałkowo składało się z dwóch wsi – Nikolaihorst, przez starowierców zwanego Mościskami, i Gałkowa (niem. Galkowen). W 1938 roku obie te miejscowości zostały połączone i otrzymały nazwę „Nickelshorst”. Dziś jeszcze pomiędzy obydwiema częściami wsi znajduje się pas łąk.

Spośród 297 mieszkańców obu części wsi w roku 1939 żyło tu tylko 14 rodzin wyznania ewangelickiego. Doliczyć trzeba tu jeszcze kilka rodzin z sąsiedniej wioski Zameczek (niem. Schlößchen), gdzie dzisiaj znajduje się pensjonat „Sielankowo”. Cmentarz ewangelickich rodzin Kelchów i Kossmannów (jeden z nich był pradziadkiem współczesnego niemieckiego dziennikarza telewizyjnego, Klausa Bednarza) położony jest na skraju lasu przy drodze do Krutyni. Ów Kossmann do 1945 roku był w Gałkowie wójtem.

Do dziś zachowany jest też wzorowo zadbany cmentarz staroobrzędowców na porośniętym lasem wzgórku, widocznym za białym domem, należącym do Alexandra Potockiego. Założony został już w 1832 roku wraz z przybyciem pierwszych starowierców i do dziś użytkowany jest przez nielicznych mieszkających tu jeszcze wyznawców. O ich tradycjach świadczą także banie – rosyjskie domki-łaźnie parowe, które w swoim ogrodzie miała każda rodzina starowierska. Jedna z nich stoi nad stawem na posesji Alexandra Potockiego.

Starowiercy podlegali, jak wszędzie w Prusach, powszechnemu obowiązkowi szkolnemu. Dawna szkoła została wzniesiona w 1901 roku z czerwonej cegły. Poprzednio założona w 1882 roku szkoła mieściła się w drewnianym budynku krytym strzechą. Składała się z jednej izby lekcyjnej i mieszkania nauczyciela. Językiem wykładowym był niemiecki, przy czym nie czyniono żadnej różnicy między dziećmi ewangelickimi a starowierskimi. Z racji tego, że staroobrzędowcy obchodzą Boże Narodzenie i Wielkanoc według staroruskiego kalendarza juliańskiego, ich dzieci miały dodatkowe ferie świąteczne od 6 do 8 stycznia. Dziś budynek dawnej szkoły jest własnością gminy, która urządziła w nim mieszkania.


W latach trzydziestych XX wieku młodsze pokolenie staroobrzędowców mówiło w domu po niemiecku, tylko z dziadkami porozumiewano się jeszcze po rosyjsku. Modlitwy odmawiano i często wielogodzinne nabożeństwa odprawiano w języku staroruskim. Dzięki rozkwitowi wschodniopruskiej gospodarki, jaki nastąpił w latach trzydziestych, wiele z drewnianych chat zastąpiły murowane domostwa. 


„Nasza matka chciała być nowoczesna – opowiada pewna starsza kobieta – i tak znikł rosyjski piec, na którym można też było spać”.


Do pokoju stołowego kupowano kredens i stawiano w nim piec kaflowy. Tylko bania stoi w ogrodzie i nadal znajduje się w użyciu.

Także zwyczajów i postów nie przestrzegano już zbyt surowo. Brody mężczyzn stały się krótsze albo golono je całkiem. Również strojem miejscowi nie odróżniali się już od sąsiadów. Pod koniec wojny w 1945 roku liczni mieszkańcy wsi usiłowali ujść przed nadciągającą Armią Czerwoną. Większość nie zdążyła – dotarli tylko do Szestna i stamtąd zawrócili. Inni pouciekali w okoliczne lasy. Wielu ludzi, Mazurów i filiponów, zostało zastrzelonych lub wywiezionych na Syberię.

Gałkowo ma dzisiaj 161 mieszkańców. Liczba staroobrzędowców wciąż maleje: w roku 1960 było ich jeszcze 126, dziś mieszka tu zaledwie sześcioro starszych ludzi tego wyznania. Większość gałkowskich starowierców wyjechała pod koniec lat siedemdziesiątych do RFN jako „późni przesiedleńcy”.

Dzisiejsi mieszkańcy Gałkowa, przeważnie katolicy, starają się zachować charakter wsi i styl budynków. Z jednym wyjątkiem nie ma tu pełnych przepychu letniskowych rezydencji bogaczy z wielkich miast. Coraz mniej jednak też rolnictwa i sadownictwa. Mieszkańcy wsi utrzymują się dziś głównie z usług i turystyki. Znacznie przyczyniły się do tego stadnina koni rodziny Ferensteinów oraz gospoda Alexandra Potockiego z muzeum Marion Dönhoff.


Miejscowości w okolicy

Wojnowo (niem. Eckertsdorf)

Po przejściu dwóch kilometrów drogą, prowadzącą przez łąki, pastwiska i most na Krutyni można trafić do Wojnowa, dawnego ośrodka osadnictwa starowierskiego.

Wojnowo założone zostało, podobnie jak Gałkowo, w 1832 roku i miało w chwili wybuchu II wojny światowej 605 mieszkańców. Nazwę Wojnowo nadał pierwszy nastawnik czyli starszy gminy, który nazywany bywa też starikiem, Sidor Borisow, który nazwał tak tę miejscowość na pamiątkę swojej rodzinnej wsi koło Witebska. Oficjalna niemiecka nazwa, jaką posługiwały się pruskie władze, pochodziła jednak od nadleśniczego Eckerta, który kierował przydzielaniem parcel rosyjskim emigrantom. W wiosce znajdują się aż trzy świątynie:

· Najbardziej znana stanowi część klasztoru na skraju  wsi, malowniczo położonego na półwyspie nad jeziorem Duś. Dzisiaj obiekt ten to muzeum, które utraciło swoją duszę, odkąd zmarły dwie ostatnie staro obrzędowe siostry świeckie, Lena i Fima. Założona w 1835 roku pierwotna pustelnia stała się w 1848 roku klasztorem męskim, została jednak porzucona po tym, jak mnisi powrócili do Rosji i przyłączyli się do zreformowanej Cerkwi prawosławnej. Dopiero w 1885 roku nowo założony monastyr żeński sprawił, że miejsce to rozkwitło na nowo.

Obie wojny światowe i powojenne czasy nie wyrządziły szkody klasztorowi i mniszkom. Brakowało jednak nowych powołań, a z pracy na roli zakonnice nie były już w stanie się utrzymać. Przedostatnia przeorysza Antonina Kondratiewa krótko przed swoją śmiercią w 1972 roku przekazała prawo własności do klasztoru i jego ziemi Polakowi wyznania rzymskokatolickiego, Leonowi Ludwikowskiemu, pod warunkiem, że zapewni on dożywocie ostatnim mniszkom. Po śmierci Leona Ludwikowskiego małe muzeum „Klasztor staroobrzędowców” prowadzi jego wnuk. Część ikon z klasztoru znajduje się w Lidzbarku Warmińskim.

· Nabożeństwa dla nielicznych pozostałych jeszcze w okolicy staroobrzędowców odprawiane są w molennie, ceglanej budowli w centrum wsi. Zewnętrznie nie odróżnia się ona wiele od neogotyckich kościółków wiejskich w okolicy. Powstała w 1921 roku na miejscu pierwotnej świątyni, wzniesionej w 1840 roku z dębowych bali, która spłonęła w 1920 r. Stulecie osadzenia filiponów na Mazurach obchodzone było wielką procesją w roku 1930. Z tej okazji otwarto również nowy budynek szkolny, który stoi do dziś.

· Religijną osobliwością Mazur jest drewniana biała cerkiew prawosławna o cebulastych wieżyczkach, typowych dla Rosji. Należy ona do parafii prawosławnej. Po I wojnie światowej we wsi pozostał były rosyjski oficer nazwiskiem Awajew, który nawrócił część miejscowych starowierców na zreformowane prawosławie, jego artykuły wiary i obrzędy. W 1923 roku wybudował cerkiew, którą opiekują się mniszki, oddelegowane na Mazury z okolic Białegostoku. Mieszkają one na plebanii.

Różnice między staroobrzędowcami a prawosławnymi nie są właściwie zbyt wielkie i ograniczają się do form zewnętrznych. Między innymi polegają one na tym, czy znak krzyża czyni się dwoma (starowiercy) czy trzema palcami (prawosławni), w którą stronę ma wokół cerkwi iść procesja itd. Mazurscy staroobrzędowcy nie mają duchownego (popa), ale wybierają kogoś ze swego grona na starszego gminy, zwanego starik (co w tłumaczeniu ze współczesnego rosyjskiego oznacza „starzec, stary człowiek”).

Ukta

Ukta (odległa 2 km) była ośrodkiem handlowym i administracyjnym dla znajdujących się w okolicy wsi. Miejscowość ta traci jednak na znaczeniu, odkąd urzędy, a nawet poczta, zostały przeniesione do Rucianego-Nidy. Ukta została założona już w XVIII stuleciu. W 1753 roku istniała tu huta szkła nad brzegiem rzeki Krutyni. Pod koniec XVIII wieku w Ukcie były już 22 domy, a osada nabrała znaczenia, odkąd w sąsiednich wsiach osiedlać się zaczęli starowiercy. Murowany z cegły neogotycki kościół ewangelicki został konsekrowany w 1864 roku. Od roku 1984 służy on katolikom.

Wielkie znaczenie dla całej okolicy miała kolej żelazna, która dotarła do Ukty w 1899 roku. Przy drodze do Rucianego-Nidy zobaczyć można jeszcze dziś dawne zabudowania kolejowe, obecnie wykorzystywane jako domy mieszkalne. Tor rozebrały w 1945 roku wojska radzieckie.

Przed wojną w Ukcie znajdowały się liczne sklepy, apteka, urząd pocztowy. Zaopatrywali się w nich rolnicy i robotnicy leśni z okolicy. W szkole w Ukcie uczą się dziś dzieci także z pobliskich wiosek, w tym z Gałkowa. Większość starych, małych wiejskich szkółek została bowiem zamknięta.

Krutyń (niem. Kruttinnen)

Krutyń, położona nad rzeką Krutynią (niem. Kruttinna), już przed wojną była lubianą miejscowością turystyczną. Także wtedy przedsiębiorczy mieszkańcy wsi wozili łodziami („sztakowali”) letników po płytkich i krajobrazowo nadzwyczaj pięknych wodach rzeki Krutyni. Na miejscu dzisiejszej wsi wznosił się jeszcze w XVI wieku dworek myśliwski. W 1651 r. utworzono tu pierwsze leśnictwo, zwane w źródłach Wildnisbereiterei Crotinen. Już w 1737 roku znajdowała się tu szkoła dla ośmiorga dzieci. Działały tu papiernia i liczne smolarnie. Wkrótce jednak zarzucono tę wytwórczość jako nieopłacalną. W 1874 roku powstało leśnictwo rewirowe Krutyń.

Dzisiaj Krutyń żyje niemal wyłącznie z turystyki, wypraw łodziami i kajakami po rzece. W zabytkowej drewnianej chacie mieści się zarząd Mazurskiego Parku Krajobrazowego. Małe, warte zwiedzenia muzeum znajduje się w dawnej stodole, znajdującej się pod ochroną konserwatorską.

Przetłumaczył Rafał Wolski

Dla przypomnienia !�Podstawową zasadą przy pływaniu po jeziorach jest pokonywanie ich płynąc przy brzegu, w założonych kamizelkach, z uwagą skierowaną na kierunek i wielkość fali oraz ewentualne zmiany w pogodzie.�Przy skrajnie niesprzyjających warunkach pogodowych konieczne jest nawet podjęcie decyzji o przerwaniu spływu i przeczekaniu na brzegu.�
























